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Z ROKU 1792 i 1793.
N  a p i s a ł

M ikołaj M azan o w sk i.

Nikt nie odm ówi poetom  czasów  Stanisław ow skich tej za­
sługi, że usiłow ali dźwignąć z upadku ośw iatę i obyczaje narodu  
naszego. Z apraw dę niem ała to zasługa! W  zatęchły i zapleśniały 
od ciemnoty gm ach wnosili świeży powiew zdrowego ro z są d k u ; 
ojczysty język oczyszczali z chw astów  przesady, niejasności i m a­
karonizm ów , przyw racając m u św ietne formy czasów  Zygm untow- 
sk ic h ; karcąc śm ieszności i zdrożności życia obyczajowego, w zno­
sili ideały cnót, zdobyw ając się niekiedy naw et n a  niezwykle pię­
kne ich określenie W  ten  .sposób, gdy budynek niepodległości 
rozsypyw ał się w gruzy, kładli podstaw y do ocalenia języka, ducha...

A przecież m ożna mieć żal do nich wszystkich, że nie zdo­
łali się wyłam ać z obroży jakiegoś n iedołęstw a, dziwnego braku  
energicznych uczuć i dzielności woli, z tych fatalnych kajdan 
dw orskości, kosm opolityzm u, ostrożnego um iarkow ania lub nie­
dołężnych kwileń sielankow ych, k tó re  krępow ały wszystkich mniej 
lub więcej. C harak ter króla S tan isław a charakteryzuje i poetów  
jego czasu.

Gdy dokonyw ała się straszliw a tragedya dziejowa, jed n a  
z najokropniejszych, najbardziej tragicznych w  dziejach ludzkich, 
nie w znosi się w  lite ra tu rze  poetycznej żaden głos, któryby stał 
się choć w części wym ownym  w yrazem  narodow ej klęski. Pierw szy 
rozbiór nie wywołuje żadnego krzyku zgrozy, w stydu i oburzenia. 
M ądre, rozsądne, lecz ow iane chłodem  i sceptycyzm em  pieśni 
Myszeidy, Satyry  i Bajki księcia b iskupa W arm ińskiego  spraw iają
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wrażenie, jak  gdyby nie Polak  je  pisał w czasach rozbiorów . 
A cóż mówić o ideale bezkrw aw ych i beznam iętnych Nipnanów, 
który podobno w cale nie n a  czasie m iał naszem u społeczeństw u 
za w zór przyśw iecać. U perfum ow any dowcip, w ytw orne um iarko­
w anie, pobłażliw a w yrozum iałość nie znosiły gwałtownych uniesień 
n am ię tn o śc i; uczucie było cenione, lecz rzewne, słodkie, tkliwe 
ku arkadyjśkim  pasterkom , ku pieskom  i kanarkom  lub myszkom 
n a  złotym  łańcuszku . Modne św iątynie honoru  pobłażliw ą opieką 
zasłaniały  najpospolitszą gnuśność, a naw et m ałe podłostki, byle 
objaw iały się w form ach dość wyrafinowanych i wytwornych. Na­
m nożyło się L aur i Filonów , K orydonów i L indor i trudno  się 
dziwić, że to  b ractw o lękało się huku arm at, nie miało wiary 
w utrzym anie niepodległości i gotow e było pokłonić się naw et 
szatanow i, byle nie widzieć rozlew u prawdziwej krwi, byle nie 
stracić m ożności życia w ytw ornego i próżniaczego.

Kiedy szkoła sejm u 4-letniego rozruszała  umysły, obudziła 
z uśpienia i poo tw iera ła  oczy wielu synom m iłującym  ojczyznę 
i jej w olność; kiedy po r. 1791 z zam ętu m ałodusznego m atactw a, 
politycznych umizgów lnb gnuśnego pesym izm u i zw ątpienia p o ­
częła tu  i owdzie a coraz częściej i szerzej wzm agać się pełna 
godności w iara we w łasne siły; kiedy Połonne, Zieleńce i Du­
bienka dały dow ód, że nie wygasł jeszcze do szczętu duch ry­
cerski i siła żyw otna, że m ożna bez odniesienia rozgrom u stawić 
czoło przew ażnym  siłom w roga i są jenerałow ie zdolni, światli 
i gotowi krew  przelać za w olność; kiedy król haniebnie stchórzył 
i przyłączył się do z d ra jcó w ; kiedy drugi rozbiór zdem askow ał 
do reszty w rogów  i p rzed  oczam i łatw ow iernych rozw iał w reszcie 
ostatn ie strzępy mgły osłaniającej zam iary ościennych m ocarstw  
i wyłoniła się tylko jed n a  p ro s ta  i w yraźna d ro g a : walki na śm ierć 
i życie d la  ocalenia ojczyzny, godności je j i s ław y — w ów czas zna­
leźli się bohaterow ie czynu, lecz między patentow anym i poetam i 
dw oru królewskiego nie znalazł się żaden, któryby zdołał wydobyć 
ze swej lutni w iarą, zapałem , energią silne takty T yrteuszow e.

W  czasie, kiedy krew  la ła  się obficie pod R acław icam i, 
Szczekocinam i, na  okopach W arszaw y, n a  polu Maciejowic, w r. 
1794., „książę p o e tó w “ z najzim niejszą krw ią zdobywa się tylko na 
pow iastkę spokojnym  sceptycyzm em  owianą. „O losach narożnej
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kam ienicy“ ; N aruszewicz cierpiał i skarżył się na  w yrodnych sy­
nów, zrozpaczył, zgorzkniał, stracił resztę  nadziei i uciekł zdruz­
gotany brzem ieniem  klęski między lud  siermiężny. W ytworny ko- 
rnedyant, T rem becki, baw i siebie i króla w Grodnie dziecinnym 
pom ysłem  kierow ania balonu i pisze w praw dzie list „Do posłów  
w racających z G rodna 1793 r . “, jed n ak  wiersz ten  m isterny, jak  
zwykle, je s t  jednym  tylko z większej liczby dow odów  m ałodusz­
ności i m oralnej nicości naszego W oltera , który po tęgą północnej 
Sem iram idy zaślepiony, gnąc się jak  chorągiew ka za królem , uw a­
żał za szaleństw o poryw ać się „na Goliata n a ro d ó w “, a uczuć 
pośw ięcenia się za w olność, godność i sławę n arodu  zupełnie nie 
znał. W szak w w ierszu „Do R ep n in a“ wzywał ziomków do ra ­
dości, że fo rtuna

„Tego nas bacznej oddała pieczy,
Kogośmy sobie życzyli“.

Inni „wielcy“ w spółcześni umilkli w zdrętw ieniu lub kwilili 
osobiste niedole. Karpińskiem u „łzy tylko pozosta ły“, z resztą  dla 
spokoju i bezpieczeństw a w łasnego gotów’ on był także wielbić 
potężnego R epn ina, wysławiać przez u sta  „dw unastu  ubogich pa­
nien w yposażonych“ „najjaśniejszego Im pera to ra  A leksandra“ 
i w  wierszu „O pow ołaniu  i podległości rządow i“ wzywać do 
cnotliwej, lojalnej rezygnacy i:

„Przykładem  posłusznych dzieci 
W szystkom  pełnić gotowy,
Co mi m oja zwierzchność zleci,
Co rząd  każe krajowy.

Nie m ruczm y na swe zw ierzchnik i!
Bo jak  niebo usłyszy,
Za boskie się nam iestniki 
Ujmie i nas uciszy“ .

W ierzm y jednak, że szczerze i rzeczywiście obaw iał się za- 
rów no kary nieba za „m ruczenie“ n a  „boskich“ zwierzchników, 
jak  kary sam ych zwierzchników, —  on który w ogóle do bojaźli- 
Wego serca  tak  ujm ująco się przyznaje w w ierszu „Do: w olności“ :
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„W olności! dziecię największego Pana...
Z której m iłością w  kącie kryć się trzeba,
Jakbyś nie była nigdy córką  n ie b a !

Jak wiele jeszcze mówić należało,
Go naszym  wstydem  i tw oją je s t chw ałą !
Ale próżno się na ten  zam ach w a ż ę :
Ho co napisze, to m i boj a m  zm aze“.

A utor „Matki S p artan k i“ i „Maiki Obyw atelki“, Dyonizy 
Kniaznin, szczerze m iłował ojczyznę i wiedział niezawodnie, że 
minęły czasy liryki dworskiej i p u d ro w an e j; um arł w obłąkaniu, 
nie zdoław szy ani działać, ani śpiewać po spartańsku . W iększą 
moc ducha okazał Franciszek Z abłocki; lubo i ten zamilkł po r. 
1794-, jednak  w rozbiciu ducha u o łtarza  znalazł bezpieczną 
przystań . Za późno już było na satyry polityczne, paszkwile, pam - 
f le ty ; to też nie słychać o H. Juszyńskim, autorze „Ż ydosw anosa“ 
i „A sketom oryi“, a W ęgierski, choćby żył, nie poradziłby piętno- 
w oniem  zdrajców , lubieżników i gnuśnych próżniaków .

Gdy tak  P a r n a s  n a ro d o w y  o p u s to sza ł  lub umilkł, odzywały 
się p rzecież  w  zam ęcie  T argow icy  i p o w s ta n ia  KościuszkoAvskiego 
głosy bez im ienne ,  tc h n ąc e  życiem i Aviara av przyszłość ,  zdecydo­
w ane ,  niekiedy aż nazby t  radyka lne ,  n am ię tne  i burzliwe. P róbki 
tych głosÓAv zna jdu jem y  dziś av ręk o p ism ac h  bibliotecznych, n a j ­
częściej n iew ydane ,  m ało  z n a n e  obecnie, nie mniej je d n a k  zna­
m ionu jące  d u ch a  OAvych burzliAvych czasÓAV i zasługu jące  p rze to  
n a  uw agę .  Do takich n a leż ą  Aviersze, p rze ch o w an e  w  rękopisie 
biblioteki Jagiellońskiej Nr. 2970. Z r. 1 792 :  „Marsz 1792“ (kar ta  
5 ) ;  „Na dzień 18 m aja  1792 z okazyi deklaracyi moskieAvskiej“ 
(k. 6 ) :  „Do PolakÓAv 1 7 9 2 “ (k. 3 6 — 7 ) ;  „P o ch w a ła  K ościuszki“, 
(wiersz Al. Felińskiego k. 37 i nas t .) .  Do AvypadkÓAv roku  1793 
o d n o sz ą  s ię :  „Do posłÓAV a re s z to w a n y c h “ (k. 4 ) ;  „O brona  wojska 
moskieAvskiego“ (k. 4 0 ) ;  „Do egzu lan tów  p o lsk ich“ (k. 4 3 ) ;  Avresz- 
cie w iersz  „O d e s p o ty z m ie “ (k. 42).

N ależą one bezsprzecznie do literatury poetycznej tak ze 
Avzgledu na treść SAvą, będącą dosadnym  Avyrazem Avspółczesnych 
prądów, jako też z pow odu Avcale pięknej, niekiedy éAvietnej formy.
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Zestawić je  m ożna razem , gdyż wszystkie są w yrazem  podobnych 
uczuć i zapatryw ań politycznych, wszystkie odznaczają się n iena­
wiścią ku Targow iczanom , burzliw ą i gw ałtow ną tendencyą rew o­
lucyjną, nie przeb ierającą  w  środkach, w iarą w przyszłość i p o ­
wodzenie narodu  w orężnej rozpraw ie z wrogam i. Z apałem  i w iarą 
tchnie „Marsz 1792 ro k u “, brzm i z jego stro f silne zdecydowanie, 
duch rycerski, szczera m iłość ojczyzny.

„Dzielne potom ki sławnych Polaków ,
Mściciele ojczyzny mili,
Idźcie to r  daw nych odnaw iać szlaków 
Którym i dziady chodzili!“

Czuć tu  pow iew  m łodości i siły, k tó rą  ożywione były roty 
w ychow ańców  szkoły kadeckiej, m ającej na ścianach sali złotemi 
głoskam i w ypisany w iersz: „Św ięta miłości kochanej ojczyzny“. 
Czuć tegoż sam ego hardego i w w olności rozm iłow anego ducha 
rycerskiego, k tórego dow ód sk ładał dow ódca pułku D obraczyń­
ski, gdy po drugim  rozbiorze, w ezwany do złożenia przysięgi na 
w ierność im peratorow ej, rzucił się z dobytą szablą na  generała 
Lubowidzkiego. Czuć w iarę we w łasne siły, budzącą się już 
w  wielu sercach. W szak i Kościuszko na  wieść o akcesie króla 
do T argow iczan „wspólnie z tow arzyszam i“, w imieniu „całego 
dotąd w iernego żo łn ierza“ pisał w rap o rc ie : „Podłość zniżenia 
się aż do zdrajców  ojczyzny byłaby grobem  naszym “ ; a po 
poznaniu  jen e ra ła  rosyjskiego, Kachowskiego, pom im o swej skro­
m ności i roztropnego um iarkow ania nie w ahał się wyznać w liście 
do ks. C zarto rysk ie j: „Jak łatw o m ożna ich zbić, gdyby kraj miał 
energię, był czułym o w olność sw oją, m iał zapał praw dziw ego 
obyw atelstw a. Porzuciłem  ich ze łzam i w zgardy“.

Tern w iększa zasługa bezim iennego poety, który  w brew  scep­
tykom m a odw agę w o ła ć :

„Bo w ątpić o tem , że zwyciężycie,
Pierw szym  Polaka je s t grzechem “.

W iersz „Do P o laków “ całym nastro jem , naw et stylem i bu ­
dow ą zw rotek podobny do owego „Marszu 1792“. P isany wido­
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cznie przed sam ą w ojną r. 1792, w spom ina o dźwiganiu się n a ­
rodu z upadku 'i o gw ałtach „jędzy z północy“, następnie  wzywa 
do walki wszystkich, nie wyjm ując także m ieszczan, dla których 
„dziś dopiero w yrasta  w olność“.

„I chcecież m atkę opuścić, dzieci?
Ona dzisiejszym rządem  szczęśliwa 
2e  łzam i waszej pom ocy wzywa.
Czułym jej głosem  ziomek zagrzany 
R zuca odrazu dom ow e ściany.
Przeciw  napaści n ieustraszony 
Poświęcił wszystko dla praw  obrony.

Polacy, teraz uderzm y śm ie le !
Oto król dobry n a  naszem  czele !
Oto postronne w idzą narody,
Że w łasnej tylko bronim  swobody...

T rąb ią  do boju nasi rycerze,
Niosą dla kraju życie w ofierze.
Każdy z nich pełen ochoty staw a
Pod  chlubnem  h a s łe m : Śm ierć albo s ła w a !
Potężne wolnych Polaków  ram ie,
Nikczemne obcych szyki połam ie...

Lecz prze B ó g ! m oże próżne nadzieje ?
Na to  w spom nienie cały truchleję.
Pew nie mnie ślepa troskliw ość m a m i:
U porne szczęście nie będzie z n a m i!
Z am iast tryum fu m oże w rozpaczy 
O krutny wyrok zgon nam  naznaczy?

Jeśli... tak... Boże, te  wolnych krocie 
W olą um ierać, niż żyć w srom ocie,
Niż być igrzyskiem tyrana s iły !
Niech raczej nasze depcze m og iły !
Niech swe przem ocy piorun wryciska 
Na sm utnej, wolnej ziemi zwaliska
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[ w tedy wolno p raw a ogłasza,
Gdy w gruzach legnie ojczyzna n a s z a !
T ak  um rze Polak, um rze wspaniały,
Krwią się dokupi ten  naró d  chwały 
I w księgach dziejów tem  będzie słynął,
Ze wolnym został i wolnym zginął“.

Z apał i wysoka aktualność charakteryzują uczucia, w yrażone 
w tym w ierszu. W zywają one do wojny św iętej, legalnej, pod 
w odzą „dobrego k ró la “, pod hasłem  Szczytnem : Zwyciężyć lub 
sławnie zginąć, tem  hasłem , k tóre  za dwa la ta  w pow stan iu  Ko- 
ściuszkowskiem  zjednoczy tysiące walecznych obrońców .

Tym czasem  w ojna z r. 1792 nie sta ła  się pod w odzą „do­
brego k ró la“ potężną, cały naród poryw ającą obroną zagrożonej 
w olności. Szczupła garstka  wojsk królewskich ożywiona była pa- 
tryotyzm em , jenerałow ie waleczni i pełni zapału. Naczelny wódz 
ks. Józef, acz pierw sze kroki staw iał na  polu chwały, jed n ak  nie 
grzeszył ani blaskiem  determ inacyi, ani gotow ością do zaszczytnej 
śmierci. Jenera ł Kościuszko wsławiony w Am eryce, rozw inął obecnie 
tyle fachowej wiedzy i tak  wyraźny geniusz w odza, że pow szech­
nie podw ładni żołnierze i jeneralicya w skazyw ała na  niego, jako 
na  b o h a te ra  i m ęża opatrznościow ego. N atom iast bojaźń i w aha­
nie się króla, brak silnej organizacyi, apatya szerokich w arstw  
społecznych paraliżow ały wysiłek walecznych. Branicki w m undu­
rze hetm ana koronnego w czasie bitwy pod Zieleńcami i D u­
bienką baw ił w obozie moskiewskim, godnie towarzyszyli m u 
Szczęsny Potocki i Rzew uski. Z kw atery króla nadchodziły rozkazy 
cofania się, parlam entow ania, układania się, w reszcie złożenia 
broni. D arem ne były zaklęcia i b łagania w odzów . Rozgoryczony 
Kościuszko p isał do C zarto rysk ie j: „W ierny byłem  ojczyźnie, b i­
łem  się za n ią  i sto razy życiebym pośw ięcił dla niej. Już zdaje 
się koniec usług moich dla niej p rzychodzi;... pałasz złożę w grobie 
do dalszych czasów  pom yślniejszych, a sam  utyskując n a  los, 
schronię się od św iata złośliwego i n iecnotliw ego“.

Nie na  króla, nie na księcia Józefa naw et zw racały się 
obecnie oczy patryo tów . Głównym bohaterem  sta ł się Kościuszko 
i już po tej wojnie m iał entuzyastycznych wielbicieli. Jednym
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z dow odów  je s t wiersz p. t. „Pochw ała K ościuszki“, drukow any 
po raz pierwszy w „Dzienniku patr. polityków “ w roku 1792 
i podpisany literam i A. F. W iersz niezaw odnie Alojzego Feliń­
skiego, który w czasie Sejm u 4-letniego bawiąc przy boku Czac­
kiego obeznał się ze spraw am i kraju, począł próbow ać w łasnych 
sił w poezyi i u tw ierdzał się pod wpływem w spółczesnych zda­
rzeń paryskich w  radykalizm ie. Już w  jednym  z najw cześniejszych 
w ierszów  swoich p. t. „Do T adeusza Kościuszki nad  B astylią“ 
w yrażał gorące sym patye swoje dla rewolucyi francuskiej i w ielbił 
zgodę Francuzów  obalającą „w arow ne wieże ty ra n a “, ubolew ając 
tylko, że nie m oże w ysławiać zwycięstw w łasnego narodu.

Feliński w wojnie r. 1792 sam  nie b ra ł udziału, lecz go­
rączkow o śledził jej przebieg, jeden  z pierwszych przeczuł w Ko­
ściuszce narodow ego b o h a te ra  i sk ładał mu szczere hołdy. Co 
szczególnie godnem  je s t uwagi w „Pochw ale K ościuszki“, to gw ał­
tow ny radykalizm  rew olucyjny 20-letniego poety.

„Na gruzach despotyzm u, — w oła — błędu i bezpraw ia
W olności dziś E uropa o łtarze w ystaw ia!“

O burza się, że gmin często bohateram i zowie tych, którzy 
go uciem iężają. Krom wel narzucał kajdany Anglii krwią zbroczo­
n e j ; W o lte r:

„Na pochw ały w olności cały rozum  sili
A pochlebia tyranom , którzy ją  gnębili“ .

N atom iast W aszyngtona zowie „grozą ty ran ó w “. Z siłą 
i dziw ną w ów czas m ocą przekonania w ypow iada myśl, że K o­
ściuszko jedynym  był mężem, zdolnym Polskę dźwignąć. Obawia 
się tylko, aby ten  bo h ate r nie zw ątpił w siły n a ro d u ; to też 
pragnął go utw ierdzić w zapale i w o ła :

„Polak czci jeszcze cnotę i tobie się dziw i;
B ohaterstw o u niego nie traci zalety,
Ma laury dla Kościuszków, dla zdrajców sztylety!"

Młody radykalista w swej pochw ale narodow ego bohatera , 
co je s t  znam ienne, unikać się zdaje w yrazu ojczyzna, Polska, 
częściej posługując się po jęc iam i: despotyzm , tyrania, w olność
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i skorym  je s t do ostrzen ia „sztyletów “, których ostrze zgodnie 
z duchem  rew olucyi francuskiej wym ierzone było nie przeciw  p o ­
litycznym najezdcom , lecz głównie przeciw  dom owym  „despo tom “, 
i „zdrajcom “.

Kogo w pierw szym  rzędzie piętnow ano wówczas zasłużonem  
m ianem  zdrajców , poucza wiersz w tymże rękopisie na  40-ej kar­
cie przechow any p. t. „O brona w ojska moskiewskiego w Polsce 
przez Iw ana W asilew icza, oficera w tem że w ojsku w r. 1793“.

Po w ojnie tureckiej — pisze ów „oficer“ — pragnęli Mo­
skale spoczynku; lecz sprow adził nas Szczęsny, który

„na kraj w łasny spisek w Jassach  know ał,
Płaszczył się w P etersburgu , by w Polsce p an o w ał“ .

Zaczęła się w ojna. D ońców  hordy rozbiegły się po waszym  
kraju i szanow aliśm y w aszą w aleczność, okazaliście bow iem  pod 
Dubienką i Zieleńcam i, żeście o w olność walczyli.

„Lecz jakąż  w zgardę w zbudzał Z wami porów nany
Przelękniony B... a R ... p ija n y !
Pierw szy w śród boju  skrył się za szopę niewielką,
Drugi szeregi nasze przebiegał z butelką
W rzeszcząc: Pijcie i b ijcie! Niech jak  kto chce łudzi,
Obcy nie m oże n aw et czcić podobnych ludzi“.

Dziś nie m y rządzim y, lecz zdradziecki n iecnota. Przew ódcy 
Targow iczan przywłaszczyli sobie n iepraw ą w ładzę we wspólnych 
zyskach i w id o k ach ; ci chcą Litwę oddzielić od Korony, ci śmieli 
dla upokorzenia  w ojsk generałem  m ianow ać wisielca zbiega, ci 
zdarli z rodaków  oznaki zwycięstwa, ci bez rady Moskali śmieli 
znieść edukacyę,

„by przyszłe pokolenia 
Przygotow ać do jarzm a, hańby i spo d len ia“.

Oni to po dom ach kazali szpiegować, myślom nałożyli kaj­
dany, naruszyli pieczęcie na  listach. Ale najbardziej oburza, że 
w zarządzeniach swych pow ołu ją się n a  pow szechne dobro.

„Ja, kiedy zły troszki,
„I so łdatow i m em u każę dać batożki,
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„Choćbym sto  razy mówił, że go nie urażam ,
„Że dobrodziejstw o świadczę i że go pow ażam :
„Nie uwierzy zapew ne“.

Czyż m oże m onarchini nasza wierzyć, że ucisk m iast, szlachty 
i kmieci pow odują Moskale, skoro Szczęsny szle do niej dziękczy­
nienia,

„że radość ziomków zaledwo wyrazić je s t zdolny“ .

Cóż dziwnego, że carow a korzysta ze zdrady waszych ziom­
ków ? W szak każdy sobie życzy najlepiej. Dobrze ona i świetnie 
rządzi. N ieszczęścia Polaków  nie m ogą przedrzeć się do jej tronu. 
Ale zdrajcy w asi zdobyli sobie nienaw iść własnych ziomków i p o ­
gardę Europy.

Cały w iersz kończy się w reszcie następu jącą  bajką :

„Koń z jeleniem  na  błoniu pasący się w chłodzie 
R ozgniew ał się, że je leń  wybiegł go w zaw odzie ;
P rosił człeka o pom oc i przyjął wmdzidło.
Pokonał tow arzysza, lecz w raz przyjął s id ło :
Bo człowiek korzystając z szaleństw a nieuka
Nie zsiadł m u więcej z grzbietu, ani zdjął m unsztuka.

P odobny los zapow iada po e ta  „zdrajcom “.
Z przytoczonej tu  treści je s t rzeczą widoczna, że naw et 

u zwolenników  Moskwy n iepopularne były wówczas rządy T argo- 
wiczan, k tórych opinia coraz głośniej zw ała zdrajcam i a zagorzalsi 
zwolennicy sztyletów  starali się um ieścić na liście proskrybow anych.

W iersz „O despotyzm ie“ je s t jeszcze bardziej przejęty n a ­
m iętną nienaw iścią i to  nie tylko ku „zdrajcom “, ale ku wszel­
kim klasom  rządzącym . A utor tego utw oru ostrzy sztylety na 
wszelkich „despotów , służalców  despotyzm u i ciemięzców lu d u “, 
a zowie t a k : królów , książąt, palatynów , grafów, baronów , wreszcie 
całą szlachtę.

„Ile w kra ju  je s t księży, szlachty oraz panów ,
Tyle je s t sprzysiężonych na  ludzi ty ranów “.

Zajadle uderza n a  z a s a d ę : „W szelka w ładza je s t od B oga“, 
nauki duchow nych zowie ciem notą i przesądem , nie posiada się 
z oburzenia, że duchow ieństw o śpiew a „Te D eum “ z pow odu
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m orza krw i przelanej, tryum fu ciemiężycieli i despotów . Panow ie 
czują rozkosz na  w idok łez nędzarza.

„Pan nie cierpi żebraków  pod swojemi wroty,
Sam  nic nigdy nie robiąc szle ich do roboty,
Pędzi w mieście szulerskie lub rozwiązłe życie,
Raz na  rok do wsi zjeżdża i drze ich sow icie“.

T ak  zburzywszy w szelką w ładzę i wszystkich rządzących 
uśmierciwszy, pow ierza „prostym  żołnierzom “ s te r spraw  p u ­
blicznych.

„Znieście w ludziach różnicę wy, żołnierze prości,
I wystaw cie napierw si św iątynię w olności“ .

W iersz ten  bardzo ciekawy, jako jed n a  z dość rzadkich prób  
nam iętnego jakobinizm u, szerzącego się u nas po r. 1792, nie 
je s t oznaczony datą , należy jednak  do r . 1793 lub, co jeszcze 
praw dopodobniejsze do r. 1794, do czasów pow stan ia  Kościusz­
kowskiego, kiedy —  jak  w iadom o —  nie tylko w  rodzaju  za­
paleńca Konopki pojaw iali się agitatorzy, lecz nie brak  było zim­
nych i w dyplomacyi w ytraw nych ludzi, jak  K ołłątaj, k tórzy skry­
cie sprzyjali m asow ym  najradykalniejszym  prądom . N iepodobna 
przypuścić, aby do tak  gw ałtow nych w ybuchów nienawiści i te rro ru  
zdolnym był Feliński, aczkolwiek w praw ny i zdobny w silne an ty­
tezy wiersz 13-to zgłoskowy i podobieństw a w treści i stylu do 
w iersza „Pochw ała K ościuszki“ wiele da ją  do m yślenia.

W iersz „Do egzulantów  polskich 1793 r. 20 lu teg o “ m a na 
celu uwielbienie tych patryo tów  (Ign. i St. Potoccy, W ejssenhof, 
S o łta n ,.Ja n  Potocki, Mich. Zabiełło, Kościałkowscy, Wolicki, W ie­
siołowski, Jaroszew ski, K ołłątaj, S. M ałachowski, K. Sapieha, Na­
górski, Niemcewicz i t. d.), k tórzy w obec przem ocy w ojsk rosyj­
skich i T argow iczan zaniósłszy p ro test wyszli za granicę i w zna­
cznej części zebrali się w L ipsku dla obm yślania planów  dalszej 
obrony. Nie był między nimi Feliński, który między r. 1792 a 1794 
baw ił w Dzikowie i H orochow ie, a n a  szerszą widownię w ystąpił 
dopiero jako sek re tarz  Kościuszki do francuskich korespondencyj 
w roku 1794,

Z wielką siłą i m ocą przekonania wysławia p o e ta  w pom ie- 
nionym w ierszu sta ło ść  „szanow nych w ygnańców “, którzy n ieza-
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trw ożeni niczem  „na błyski i grom y“ spokojnie patrzą  i gotowi 
są  nadstaw ić „nieugięte ram ię“ , choćby się cały św iat wyłam ał 
ze swych posad .

„Żeście ojczystą chcieli dźwignąć ziemię,
U padło na  w as srogich losów  brzem ię.
Niechaj złość spełnia czarne swe zapędy,
Czci w am  nie weźmie, choć weźmie urzędy.
Niechaj was ciągną przed swe sądy zdrajcy.
O wy zazdrości godni w inow ajcy!
Czas w aszą w iekom  przekaże robotę ,
Z nią ufność, zdradę, w ystępek i cnotę,
Sam  zdolny w praw dy źwierciedle wystawić,
Kto zgubił Polskę, a kto ją  chciał zbaw ić“.

W  dalszym ciągu daje krótki obraz ostatnich dziejów na­
szych aż do r. 1791, a po tem  w oła :

„Ach któż ten  zam ach n a  ojczyznę czyni?
Kto go z eolskiej w ywołał jaskini,
By tak  wygodny dom  rozerw ał się w sztuki?
Milcz teraz Muzo, pow iedzą to w n u k i!
W ali się dzieło lepszej w arte  doli,
Kraj do haniebnej pow raca niewoli,
W szystko u p ad a  pod  haniebnym  spiskiem,
Św ietność i p raw a są dla nich igrzyskiem ;
Gdzie słuszność szale rozw ieszała swoje 
T am  zbrodnia płodzi bezkarne ro zb o je“.

Cieszy się dalej poeta , że pod Dubienką i Zieleńcami przy­
najm niej sław ę ocalił „uczeń W aszyngtona“, wzywa „N ałęcza“ 
i „m ęża z P u ław “ i S ztum berga i wszystkich tchnących tym sa- 
mym duchem , ażeby trw ali w jedności i pam iętali,

„Że gdy św iat ukląkł, nie schylił się K a to !“

W reszcie rym opis niezgorszy, lecz polityk widocznie niedo­
św iadczony i łatw ow ierny, w ygłasza sw e niemylne wieszczby, że 
św iat w krótce pozbędzie się „zastarzałych p rzesądów “, że lud 
dotychczas uw ażany za bydło obali trony, najpierw  dźwignie „oł­
tarz wolności i rów ności“ w  Ameryce, potem  nad  brzegam i S e­
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kwany, pokona T eutonów  i od Tagu aż do Newy „ród człowieczy 
będzie rodem  b rac i“.

Zawiodły nadzieje. Jak czarow ny sen rozwiały się tryumfy 
Racławic, minęły św ietne i sławy pełne czyny legionistów , k tó ­
rych śpiewak, Gypryan Godebski, praw ie zniedołężniałym kaleką 
wróciwszy do ojczystego kraju, zajął się Konfucyuszem, Lucyanem , 
M aronem, Delilem, lecz dla spraw  ojczystych m iał tylko gorycz 
zniechęcenia.

„Chciał i Krasicki popraw ić Sarm aty,
Lepsi są dzisiaj, niż byli przed la ty?
W tych dniach niestety  i zbrodni i srom u
Co wieszcz tam  zrobi, gdzie po trzeba g ro m u !
Od czego podłość i bogate trzosy ?
One w yniosą ło tra  pod niebiosy“.

Jednem  się tylko w pow szechnym  rozgrom ię i upadku p o ­
cieszał, że pam ięć czynów pośw ięcenia i krwi przelanej dla ojczy­
zny nie pozostanie bez sławy.

„O wy, drogie narodu  ogrom nego szczątk i!“ 

śpiew ał w  w ierszu „Do legionów polskich“ :

„Czyż nie dość ginąć m arn ie?  trzebaż bez pam iątk i?
Niktże waszych dzieł św ietnych nie ogłosi św iatu,
Nie rzuci na mogiły ojczystego kw iatu ?
N ie ! Myśl słodka mnie cieszy, że pam ięci córa
D ar nam  gotuje w  płodzie ojczystego p ió r a ;
I że z waszych popiołów  (przeczucia m e tuszą)
P ow stan ie  polski Maro z Jasińskiego d u s z ą ;
On w asze czyny poda do wiecznej pam ięci“...

W  tym względzie wieszczby nie zawiodły. P ow sta ł wieszcz 
potężniejszy niż Maro i z duszą płom ienniejszą, niż Jasińskiego.
Z rozgrom u pow sta ła  pieśń po lska narodow a i uczucia jednostek
rozpłom ieniły się w tysiącach.
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I.

Grono nauczycielskie w roku szkolnym 1903 /4 .

1. T r z a s k o w s k i  B r o n i s ł a w ,  radca szkolny, dyrektor.
2. D ą b r o w s k a  P e l a g i a ,  ochmistrzyni, uczyła języka francu­

skiego w oddziale niższym wszystkich kursów .
3. B a r a n i e c k a  Zo f i a ,  uczyła języka francuskiego w oddziale

wyższym wszystkich kursów .
4. W i t k o w s k a  H e l e n a ,  licencyatka nauk społecznych uni­

w ersytetu  Genewskiego, uczyła historyi polskiej na  kursie I. 
i historyi pow szechnej na  kursie III., IV. i V.

5 N i t s c h o w a M a r y a ,  lau rea tk a  nauk m atem atycznych uni­
w ersytetu Paryskiego, uczyła m atem atyki n a  kursie I., III., 
IV. i V.

6. K u l i k o w s k a  M a r c e l i n a ,  licencyatka nauk przyrodniczych
uniw ersytetu Genewskiego, uczyła zoologii na  kursie III.

7. S e m p o ł o w s k a  S t e f a n i a ,  uczyła geografii na  kursie I.
8. B o g u c k i  M i c h a ł ,  prof. gimn., uczył języka greckiego na

kursie III.
9. Dr. B o r a t y ń s k i  L u d w i k ,  prof. gimn., uczył historyi p o ­

wszechnej na kursie II.
10. B r y l  J a n ,  prof. gimn., uczył języka greckiego n a  kursie II.
11. C h o w a n i e c  F r a n c i s z e k ,  prof. gimn., uczył języka ła ­

cińskiego na kursie I.
12. G ą s i o r o w s k i  A n d r z e j ,  prof. gimn., uczył języka łaciń­

skiego na  kursie III. i IV.
13. G u t w i ń s k i  R o m a n ,  prof. gimn., uczył historyi na turalnej

na  kursie I. i II.

2
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14. I p p o l d t  J u l i u s z ,  prof. gimn., uczył języka niemieckiego
n a kursie V. i propedeutyki filozoficznej na  kursie IV. i V.

15. J a g 1 a r  z A n d r z e j ,  prof. gimn., uczył fizyki na kursie IV. i V.
16. J a g i  a r  z J a n ,  prof. gimn., uczył języka greckiego na kursie

IV. i V.
17. Dr. K r e i n e r  J a n ,  prof. gimn., uczył języka niemieckiego na

kursie I.
18. Dr. K u r p i e l  A n t o n i ,  prof. gimn., uczył języka polskiego

n a  kursie IV. i V.
19. M a z a n o w s k i  M i k o ł a j ,  prof. gimn., uczył języka polskiego

n a  kursie III.
20. P a  u l i  s z Z y g m u n t ,  prof. gimn., uczył języka polskiego na

kursie II.
21. P a w l i c a  J a n ,  prof. gimn., uczył języka łacińskiego na  ku r­

sie II.
22. P i c c a r d  L e o n ,  prof. szkoły real., uczył rysunków .
28. S c h m i d t  W i k t o r ,  prof. gimn., uczył języka łacińskiego 

n a  kursie V.
24. S c h r e y e r  A l b i n ,  prof. gimn., uczył języka niemieckiego na

kursie II.
25. S t e i n  I g n a c y ,  prof. gimn., uczyłjęzyka polskiego na kursie I.
26. S t y l o  A d o l f ,  prof. gimn., uczy łjęzyka  niemieckiego na  kur­

sie III. i IV.
27. Ks. Dr. Ś w i d e r s k i  F r a n c i s z e k ,  ka techeta  szkoły real.,

uczył nauki religii katolickiej na wszystkich kursach.
28. Z i o b r o w s k i  S t a n i s ł a w ,  prof. gimn., uczył m atem atyki

na kursie II.
29. S p i t z e r  S a l o m o n ,  dyrektor szkoły ludowej, uczył religii

m ojżeszow ej.

II.

Kronika Zakładu.
R ok szkolny 1903/4 rozpoczął dnia 4. w rześnia 1908 r. u ro - 

czystem  nabożeństw em  w kościele 0 0 .  Franciszkanów , a nazajutrz 
rozpoczęły się lekcye.
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W tym roku poniósł zakład wielką s tra tę  przez ubytek dwóch 
dzielnych profesorów  języka polskiego P P . Antoniego M azanow- 
skiego i Dr. Kazim ierza N itscha, z których pierwszy opuścił zakład 
dla braku  czasu, drugi z pow odu wyjazdu za granicę po otrzy­
m aniu stypendyum  rządow ego. N atom iast w stąpili do zakładu p ro ­
fesorowie Mikołaj M azanowski i Ignacy Stein do nauki języka pol­
skiego, profesor dr. Jan  K reiner do nauki języka niemieckiego, 
p rofesor S tan isław  Ziobrowski do nauki m atem atyki i pan n a  S te­
fania Sem połow ska do nauki geografii.

W  m iesiąeu m arcu  odbyła się lustracya zakładu przez c. k. 
Inspektora krajow ego szkół średnich, W . P ana  dr. Ludom iła 
Germ ana, po której nastąp iła  pe łna  konferencya, gdzie się zasta­
naw iano nad  po trzebą  reorganizacyi szkoły w tym kierunku, aby 
4 wyższe kursy rów nały się co do zakresu  nauki zupełnie 4 wyż­
szym klasom  gimnazyów męskich, co je s t koniecznie potrzebnem  
do uzyskania p r a w a  p u b l i c z n o ś c i  dla tych czterech wyż­
szych klas. Zgodzono się na  to . że w tym celu trzeba  rozłożyć 
naukę na la t 6 tak, iżby w pierw szych 2 la tach  nabyły uczenice 
tych w iadom ości, jakie młodzież m ęska wynosi z niższego gimna- 
zyum, a w 4 następnych, aby plan nauk zrów nał się zupełnie 
z wyższem gimnazyum męskiem. Że dziew częta po trafią  się nau­
czyć w 2 latach tego, na co chłopcy po trzebują  4 lat, to nie 
ulega żadnej w ątpliw ości. N ajprzód bowiem  przyjm ow ane będą 
do zakładu uczenice m ające 12 lub więcej la t z ukończoną co 
najm niej drugą lub trzecią k lasą  szkoły wydziałow ej; przyniosą 
więc prócz łaciny i greki mniej więcej te w iadom ości, jakie wy­
noszą uczniowie z niższego gimnazyum. N adto w edług dotychcza­
sowego dośw iadczenia w stępu ją  do gimnazyum z rzadkim i wy­
jątkam i tylko takie dziewczęta, k tó re  m ają praw dziw ą chęć i zdol­
ności do wyższych studyów . W reszcie, jak  wiadom o, dziew częta 
rozw ijają się prędzej niż chłopcy. I tego pom inąć nie m ożna, że 
w szkole naszej uczą i uczyć będą tylko sami w ytraw ni nauczyciele.

W tym roku nabył zakład gabinet fizykalny za 10.000 koron 
płatnych w 5 rocznych ra tach . P rzez to stało  się zadość jednej 
z najważniejszych potrzeb  szkoły.

W połowie m arca odbyły się dla młodzieży szkolnej trzy­
dniowe rekolekcye duchow e.
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P rześw ietna rep rezen tacya m iasta K rakow a podniosła zasiłek 
roczny udzielany dotychczas naszej szkole do 3.000 koron, a W y­
soki Sejm  zam ienił chwilowy zasiłek w kwocie 1.000 koron na stały.

Zakład nie przestaw ał n a  nauce w szkole, lecz s tara ł się 
o to, aby uczenice pod przew odnictw em  członków grona nauczy­
cielskiego zwiedzały m uzea, gabinety, bibliotekę Jagiellońską, pię­
kniejsze św iątynie i ważniejsze pomniki narodow e, a to dla roz­
szerzenia i pogłębienia swych wiadom ości i podniesfenia ducha 
patryotycznego.

III.

Rozkład nauk na rok szkolny 1904 /5 .
(Jako przejściowy wskutek reorganizacyi szkoły).

Przedm iotam i nauki obowiązkowej są : 1) religia i historya 
kościelna, 2) język łaciński, 3) język grecki, 4) język polski, 5) ję ­
zyk niemiecki, 6) język francuski, 7) geografia i kosm ografia, 8) hi­
storya polska, 9) historya pow szechna, 10) m atem atyka, 11) hi­
storya natu ra lna , 12) fizyka i chemia, 13) propedeutyka filozofii.

Przedm iotam i nadobow iązkow ym i są: 1) rysunki w olnoręczne, 
2) śpiew.

Uczenice, k tóre  nie zam ierzają składać egzaminu dojrzałości, 
mogą się uwolnić od nauki jednego  lub obu języków klasycznych.

N auka rozłożona jest na  2 kursy przygotowawcze i na 4 
klasy wyższego gimnazyum.

Kurs przygotowawczy I.

1. R e l i g i a .  1 godzina tygodniowo. Pow tórzenie historyi biblijnej
szczególnie nowego zakonu.

K s i ą ż k a  w wyd. ks. D ą b r o w s k i e g o .
2.  J ę z y k  ł a c i ń s k i .  6 godzin tygodniowo. W  I. półroczu: Na­

uka form regularnych; ważniejsze przyimki i spójniki; n a j­
po trzebniejsze w iadom ości ze składni. W II. p ó łro czu : 
Uzupełnienie nauki form  regularnych; w ażniejsze n iepra­
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widłowości w zakresie rodzaju, deklinacyi i konjugacyi; 
najpotrzebniejsze wiadom ości ze składni.

Co tydzień zadanie pisem ne szkolne przez x/2 godz.
Ks i ą ż k i :  G ram atyka zwięzła w wyd. S a m o l e w i c z a .
Ćwiczenia część I. i U. w wyd. S t e i n e r a  i S c h e in -  

d l  e r  a.
3. J ę z y k  g r e c k i .  2 godziny w II. półroczu. Czytanie; akcent;

odm iana praw idłow a rzeczow ników ; indicativus praesentis, 
im perfecti. aoristi I., futuri I.; im perativus p raesen tis; par- 
ticipium i iniinitivus praesentis, aoristi I. i futuri I.

Od m arca począwszy co 2 tygodnie zadanie pisem ne 
szkolne przez ‘/ 2 godziny.

K s i ą ż k i :  G ram atyka w wyd. Ć w i k l i ń s k i e g o .
Ćwiczenia w wydaniu W i n k o w s k i e g o .

4.  J ę z y k  p o l s k i .  3 godziny tygodniowo. Gram atyka 1 godzina.
O dm iana imion i czasow nika; zasadnicze wiadom ości z gło- 
skow ni; nauka o zdaniu pojedyńczem  i złożonem ; przy­
godna nauka składni i interpunkcyi.

L ektura 2 godziny. W yraźne i rozum ne czytanie; p o ­
praw ne i gładkie zdaw anie spraw y z rzeczy poprzednio 
przeczytanych i objaśnionych; uczenie się na pam ięć i n a ­
leżyte wygłaszanie najpiękniejszych u tw orów  poetycznych, 
niekiedy i prozaicznych. L ektura  pryw atna.

Ćwiczenia ortograficzne w m iarę potrzeby. Zadania 
stylistyczne 2 na  m iesiąc naprzem ian dom owe i szkolne

K s i ą ż k i :  G ram atyka M a ł e c k i e g o  w wyd. IX.
W y p i s y  p o l s k i e  d l a  II. k l a s y  gimnazyów 

męskich.
5. J ę z y k  n i e m i e c k i .  4 godziny tygodniowo. Gram atyka 1 go­

dzina. Pow tórzenie nauki odm ian. N auka pisowni i in ter­
punkcyi uzupełn iona i rozszerzona. E lem entarna  nauka 
o zdaniu złożonem .

L ektura 3 godziny. P łynne i w yraziste czytanie. Zda­
wanie spraw y z treści czytanych ustępów  na  podstaw ie 
stosow nych pytań. R etrow ersye. Rozm ówki. M emorowanie 
czysto niem ieckich zw rotów . Nauka udziela się w języku 
niemieckim.
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Ćwiczenia ortograficzne w m iarę potrzeby. W  pół­
roczu 4 zadania pisem ne dom owe, 4 szkolne.

K s i ą ż k i :  G ram atyka w w ydaniu J a h n e r a .  
W y p i s y  d l a  III. k l a s y  g i m n a z y ó w  męskich.

6. G e o g r a f i a .  2 godziny tygodniowo. Poglądow e zaznajom ienie
z zasadniczem i pojęciam i geograficznemi. Najważniejsze 
w iadom ości z geografii m atem atycznej i główne pojęcia 
kształtów  lądów  i wód. Podział ludności pod względem 
politycznym i religijnym. Najważniejsze systemy górskie 
i rzeczne. N ajw ażniejsze państw a  i ich posiadłości we 
w szystkich częściach ziemi ze szczególnem  uwzględnieniem 
ziem polskich i m onarchii austryacko-w ęgierskiej. Ćwiczenie 
w czytaniu m ap i próby w rysow aniu najprostszych szki­
ców geograficznych.

K s i ą ż k a :  w wydaniu B e n o n i e g o .

7. H i s t o r y a  p o l s k a .  2 godziny tygodniowo. Dzieje Polski
i ziem z nią połączonych. Przegląd faktów  najważniejszych 
i osobistości wybitnych. U trw alenie chronologii.

K s i ą ż k a :  w wyd. R a  v e r  a :  Dzieje ojczyste.

8. M a t e m a t y k a .  2 godziny tygodniowo. Pow tórzenie arytm etyki
z zastosow aniem  do zagadnień życia, w szczególności do 
obliczania pow ierzchni i objętości. Miary m etryczne i wagi. 
Częste krótkie ćwiczenia dom ow e, a 3 szkolne w każdem 
półroczu.

K s i ą ż k a :  A rytm etyka w wyd. K r a n  z a. Część I.

9. H i s t o r y a  n a t u r a l n a .  2 godziny tygodniowo. P ierw sze 7
m iesięcy: P oznanie w ażniejszych ssaw ców , ptaków , gadów, 
płazów , ryb i ow adów  pod względem postaci, rozwoju 
i przystosow ania  do w arunków  życia — z uwydatnieniem  
cech w yróżniających i wspólnych —  celem naturalnego 
ugrupow ania  tych zw ierząt. O statnie 3 m iesiące: Takie 
sam o rozpatrzen ie  najw ażniejszych roślin jaw nokw iato- 
wych.

K s i ą ż k i :  Zoologia w wydaniu L i m b  a c h a  i N o ­
w i c k i e g o ;  B otanika w  wydaniu R o s t a f i ń s k i e g o .

—  22 —
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Kurs przygotowawczy II.

1. R e l i g i a .  1 godzina tygodniowo. Pow tórzenie liturgiki.
K s i ą ż k a :  w wydaniu ks. J o u g a n a.

2. J ę z y k  ł a c i ń s k i .  6 godzin tygodniowo, jak  na kursie I.
3. J ę z y k  g r e c k i .  2 godz. tyg. w II. półroczu jak  n a  kursie I.
4. J ę z y k  p o l s k i .  3 godziny tygodniowo. Gram atyka 1 godzina.

Krótkie pow tórzenie m ateryału  kursu  I. Nauka składni 
zgody i rządu. N auka o okresie. Najw ażniejsze w iadom ości 
z zakresu etymologii. N auka o w ierszow aniu. L ektura  2 
godziny. Czytanie, jak  na  kursie I. z większemi w ym aga­
niami. K rótkie w iadom ości o życiu i pism ach celniejszych 
pisarzy, z których dzieł w łaśnie poznano wyjątki. Dekla- 
m acya. L ektura p ryw atna i zdaw anie z niej spraw y. Zadań 
pisem nych 5 w  półroczu, między tem i 1 szkolne.

K s i ą ż k i :  G ram atyka M a ł e c k i e g o  w wyd. IX. 
W ypisy w wyd. C z u b k a  i Z a w i l i ń s k i e g o  na 

IV. klasę gim nazyów męskich.
5. J ę z y k  n i e m i e c k i .  4  godziny tygodniowo. G ram atyka 1 go­

dzina : System atyczna nauka odm ian i składni. Lektura 
3 godziny, jak  na  kursie I. z większemi wymaganiami. 
L ektura pryw atna  i zdaw anie z niej sprawy.

W półroczu 4 zadania pisem ne szkolne i 4 dom owe. 
K s i ą ż k i :  G ram atyka w w ydaniu J a h n e r a .  
W y p i s y  n a  k l a s ę  IV. gim nazyów męskich.

6. G e o g r a f i a .  2 godziny tygodniowo. W ażniejsze wiadom ości
z geografii m atem atycznej. Geografia fizyczna i polityczna 
wszystkich części ziemi z szczególnem  uwzględnieniem  
Europy i posiadłości kolonialnych. Ćwiczenie w rysow aniu 
szkiców kartograficznych.

K s i ą ż k a :  w wyd. B a r a n o w s k i e g o  i D z i e ­
d z i c  k i  e g  o.

7. H i s t o r y a  p o w s z e c h n a .  1 godzina tygodniowo. Dzieje
starożytne, przew ażnie Grecyi i Rzym u sposobem  biogra­
ficznym z uwzględnieniem  mitologii.

K s i ą ż k a :  w wyd. S e m k o w i c z a :  O pow iadania 
Część I.
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8. M a t e m a t y k a :  2 godziny tygodniowo. Algebra: Cztery dzia­
łan ia  liczbami ogólnemi z uzasadnieniem  um iejętnem . Za­
stosow anie do układu dziesiątkow ego. G eom etrya: O liniach 
prostych, kątach, tró jkątach, czw orokątach na płaszczyźnie.

K s i ą ż k i :  A lgebra w  wyd. K r a n  z a. Część II.
G eom etrya w wyd. M o C n i k a  i M a r y n i a k a .

9. F i z y k a  i c h e m i a .  2 godziny tygodniowo. W  I. półroczu
F i z y k a  d o ś w i a d c z a l n a :  N ajpotrzebniejsze w iado­
m ości do zrozum ienia nauk przyrodniczych, geografii fi- 

. zycznej i chemii — uzasadnione dośw iadczeniem . W  II. 
półroczu C h e m i a  na  podstaw ie znanych zjawisk i praw  
fizyki um iejętnie uzasadniona.

K s i ą ż k i :  Fizyka dla niższych klas szkół średnich 
w wyd. K a w e c k i e g o  i T o m a s z e w s k i e g o .

Chemia w wyd. T o m a s z e w s k i e g o  wyd. Ul.

Klasa V.
R e l i g i a .  2 godziny tygodniowo. Nauka wiary.

K s i ą ż k a :  w wyd. ks. J e r  z a.
J ę z y k  ł a c i ń s k i .  5 godzin tygodniowo. Pow tórzenie nauki od­

m ian i nieodm iennych części mowy. Składnia. W ażniejsze 
właściwości języka łacińskiego. L ektura : Caesaris Commen- 
tarii de bello Gallico. Ćwiczenia gram atyczno-stylistyczne 
przew ażnie na  podstaw ie lektury 1 godzina tygodniowo. 
Ćwiczenia w m ówieniu po łacinie.

Co m iesiąc zadanie szkolne, a to 4 tłóm aczenia z pol­
skiego na łacińskie, 1 z łacińskiego na polskie.

K s i ą ż k i :  G ram atyka w w ydaniu S a m o l e w i c z a  
i S o ł t y s i k a .

Ćwiczenia w wyd. P r ó c h n i c k i e g o .  Caesaris com- 
m entarii de bello Gallico w wyd. T e r l i k o w s k i e g o .

J ę z y k  g r e c k i .  5 godzin tygodniowo. Czytanie. Akcent. Nauka 
odm ian. N ajpotrzebniejsze rzeczy ze składni.

Co m iesiąc zadanie pisem ne na  przem ian szkolne 
i dom owe.

K s i ą ż k i :  G ram atyka w wyd. Ć w i k l i ń s k i e g o .
Ćwiczenia greckie w wyd. W i n k o w s k i e g o .

http://rcin.org.pl



— 25 —

J ę z y k  p o l s k i .  3 godziny tygodniowo. Czytanie i rozb ió r cel­
niejszych u tw orów  z rozm aitych rodzajów  poezyi i prozy 
z przepisanych wypisów i „P ana T ad eu sza , w całości. 
Najw ażniejsze wiadom ości historyczno-literackie o czytanych 
autorach . Poznanie  najw ażniejszych przenośni i figur, tu ­
dzież najw ażniejszych gatunków  poezyi i prozy. Uczenie 
się n a  pam ięć najcelniejszych u tw orów  i wygłaszanie ta ­
kowych. Ćwiczenie w układzie dyspozycyi prac pisem nych. 
L ektura p ryw atna i zdaw anie z niej sprawy.

W półroczu 6 zadań naprzem ian dom owych i szkolnych.
K s i ą ż k a :  W zory poezyi i prozy w w ydaniu P r ó -  

c h n i c k i e g o .
J ę z y k  n i e m i e c k i .  3 godziny tygodniowo. Czytanie z przepisa­

nych wypisów z odpow iedniem  objaśnieniem  gram atycznem , 
stylistycznem  i estetycznem . Sam odzielna reprodukcya 
przeczytanego. Uczenie się na  pam ięć celniejszych ustępów . 
L ektura p ryw atna i zdaw anie z niej spraw y. — U zupeł­
nienie w iadom ości gram atycznych.

W  każdem  półroczu po 6 zadań naprzem ian dom o­
wych i szkolnych.

K s i ą ż k a :  W ypisy dla klasy V. w wydaniu P e t e -  
1 e n z a i W e r n e r a .

J ę z y k  f r a n c u s k i .  3 godziny tygodniowo. N auka czytania. Słowo 
posiłkowe. O dm iana praw idłow a. T łóm aczenie i re tro w er- 
sya. Uczenie się na  pam ięć słów  i zw rotów .

Co tydzień dyktat przez 15 m inut w  związku z czy­
taniem . Pisanie z pam ięci m em orow anych ustępów . Co 
miesiąc zadanie szkolne.

K s i ą ż k i :  L a r i v e  & F l e u r y :  La prem ière année 
de gram m aire. J u r  a n  v i l l e ' .  Deuxièm e livre de lecture.

H i s t o r y a  i g e o g r a f i a .  3 godziny tygodniowo. Dzieje s ta ro ­
żytne, osobliwie Greków i Rzym ian aż do G rachów z cią- 
głem uwzględnieniem  geografii i historyi oświaty.

K s i ą ż k a :  H istorya pow szechna Część I. w wyd. 
Z a k r z e w s k i e g o .  A tlas historyczny P u t z g e r a  w tłó- 
m aczeniu L e w i c k i e g o  i B o j a r s k i e g o .
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M a t e m a t y k a .  3 godziny tygodniowo. A l g e b r a :  Cztery główne 
działania na  liczbach algebraicznych. Ułamki zwyczajne 
i dziesiętne. W łasności liczb. Największa w spólna m iara 
i najm niejsza w spólna w ielokrotność. Podzielność liczb. 
S tosunki i proporcye i ich zastosow anie. R ów nania I. stopniu 
o jednej i kilku niewiadom ych. —  G e o m e t r y a :  P lani- 
m etrya. Częste ćwiczenia dom ow e, 3 szkolne w półroczu.

K s i ą ż k i :  A lgebra w wyd. D z i w i ń s k i e g o .  Geo­
m etrya w wyd. IV. M o 5 n i k  a i M a r y n i a k a .

H i s t o r y a  n a t u r a l n a .  3 godziny tygodniowo. W  I. półroczu 
M i n e r a l o g i a :  W stęp . Krystalografia w krótkim  zary sie : 
System atyczny pogląd na m inerały i ich fizykalne, che­
miczne i inne pouczające w iadom ości. Najważniejsze rze­
czy z geologii. W  II. półroczu B o t a n i k a :  W stęp. Cha­
rak terystyka grup roślinnych, tudzież cechy najw ażniejsze 
rządów  na  podstaw ie budow y morfologicznej i anatom icznej 
typowych postaci. Przy  sposobności wytłóm aczenie czyn­
ności życia roślin.

K s i ą ż k i :  M ineralogia w wyd. Ł o m n i c k i e g o .  Bo­
tanika w wyd. R o s t a f i ń s k i e g o .

Klasa VI.

R e l i g i a .  2 godziny tygodniowo. Dogm atyka szczegółowa.
K s i ą ż k a :  w w ydaniu ks. J a c h i m o w s k i e g o .

J ę z y k  ł a c i ń s k i .  5 godzin tygodniowo. Uzupełnienie składni. 
W łaściw ości języka łacińskiego. Ćwiczenia w mówieniu po 
łacinie n a  podstaw ie lektury. L ek tu ra: Livius, Sallustius, 
Ovidius.

Co miesiąc zadanie pisem ne jak  w klasie V.
K s i ą ż k i :  G ram atyka ta  sam a co w klasie V.
Livius w w ydaniu Z i n g e r l e g o  i M a j c h r o w i ­

c z a .  Ovidius w w ydaniu S k u p n i e w i c z a. Sallustius 
w w ydaniu L i n k e r a  i S o ł t y s i k a .

J ę z y k  g r e c k i .  5 godzin tygodniowo. Uzupełnienie wiadomości 
gram atycznych, a szczególnie składni. L ektura: X enofonta 
A nabasis i Cyropedia. H om era Iliada.
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Zadanie pisem ne jak  w klasie V.
K s i ą ż k i :  G ram atyka ta  sam a co w klasie V. Chre- 

stom atya z ksiąg X enofonta w w ydaniu F i d e r  e r  a. Iliada 
H om era w  w ydaniu S o ł t y s i k a .

J ę z y k  p o l s k i .  3 godziny tygodniowo. L ektura  szkolna i pryw a­
tn a  arcydzieł literatury  polskiej okresu I—VI. włącznie. Na 
tej podstaw ie historya literatury  polskiej od początku aż 
po koniec XVIII. wieku. Deklam acya.

Zadania pisem ne ja k  w klasie V.
K s i ą ż k a :  w w ydaniu T a r n o w s k i e g o  i W ó j ­

c i k a .  Część I.
J ę z y k  n i e m i e c k i .  3 godziny tygodniowo. Uzupełnienie gram a­

tycznych i stylistycznych wiadom ości. L ektura szkolna i pry­
w atna. Ćwiczenia ustne. Uczenie się na  pam ięć niektórych 
ustępów .

W półroczu 3 zadania pisem ne dom owe, 2 szkolne.
K s i ą ż k a :  D eutsches Lesebuch fur die VI. Klasse 

der Gymnasien w w ydaniu P e t e l e n z a  i W e r n e r a .
J ę z y k  f r a n c u s k i .  3 godziny tygodniowo. Uzupełnienie w iado­

m ości gram atycznych. Czytanie z odpow iedniem  objaśnie­
niem . Ćwiczenia ustne  n a  podstaw ie lektury. R etrow ersya. 
Uczenie się na  pam ięć zw rotów  i całych ustępów .

Co 2 tygodnie zadanie pisem ne na przem ian dom owe 
i szkolne.

K s i ą ż k i :  L a r i v e  & F l e u r y :  La troiasièm e an ­
née de gram m aire. J u r a n v i l l e :  Deuxième livre de lecture.

H i s t o r y a  i g e o g r a f i a .  4  godziny tygodniowo. H istorya rzym ­
ska od Grachów i dzieje średniow ieczne z uwzględnieniem  
geografii i oświaty. Dzieje Polski (1 godzina tygodniowo) 
aż do Kazim ierza W ielkiego włącznie.

K s i ą ż k a :  H istorya pow szechna. Część II. w w yda­
niu Z a k r z e w s k i e g o .  A tlas historyczny ten sam , co 
w klasie V.

M a t e m a t y k a .  3 godziny tygodniowo. A l g e b r a :  Potęgi, pier­
wiastki, logarytm y. R ów nania  II. s topnia  o jednej niew ia­
dom ej. G e o m e t r y a :  S tereom etrya, goniom etrya i trygo- 
nom etrya aż do rozw iązyw ania tró jkątów  prostokątnych.
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Częste ćwiczenia dom owe, 3 szkolne w półroczu.
K s i ą ż k i  te sam e co w klasie V.

H i s t o r y a  n a t u r a l n a .  2 godziny tygodniowo. Zoologia w p o ­
łączeniu z zasadam i som atologii człowieka i zwierząt k rę ­
gowych i ważniejszych form  paleontologicznych.

K s i ą ż k a :  Zoologia dla klas wyższych w wydaniu 
P e t e l e n z a .

Klasa VII.

R e l i g i a .  2 godziny tygodniowo. Etyka chrześcijańsko - katolicka.
K s i ą ż k a  w  w ydan iu  ks. S z c z e k l i k a .

J ę z y k  ł a c i ń s k i .  5 godzin tygodniowo. Przygodne uzupełnienie 
w iadom ości gram atycznych i stylistycznych. Ćwiczenia w tło- 
m aczeniu z polskiego na  łacińskie i ćwiczenia w wysłowieniu 
łacińskiem  na podstaw ie lektury. L ektura: Cicero, Vergilius.

Zadania pisem ne jak  w klasie V.
K s i ą ż k i :  C icero : O rationes in Catilinam w wydaniu 

B e d n a r s k i e g o .  Vergilius w wydaniu E i c h i  e r a  i R z e ­
p i ń s k i e g o .

J ę z y k  g r e c k i .  4 godziny tygodniowo. Przygodne uzupełnienie 
w iadom ości gram atycznych i stylistycznych. L ek tu ra : De- 
m ostenes, H om era Iliada i Odyssea.

Z adania pisem ne szkolne co miesiąc.
K s i ą ż k i :  H om era Iliada w wyd. S c h e i n d l e r a  

i S o ł t y s i k a .  H om era O dyssea w wyd. C h r i s t a  i J a -  
s i e n i c k i e g o .  D e m o s t e n e s  w wydaniu V o t k e g o 
i S c h m i d t a .

J ę z y k  p o l s k i .  3 godziny tygodniowo. Czytanie i rozbiór celniej­
szych dzieł literatury  polskiej w dłuższych w yjątkach z p rze­
pisanych wypisów lub w całości. Na tej podstaw ie historya 
literatury  od Niem cewicza do Słowackiego włącznie. Uzu­
pełnienie nauki szkolnej lek tu rą  pryw atną.

Zadania pisem ne 4 dom ow e, 1 szkolne w półroczu.
K s i ą ż k i :  w I. półroczu te sam e co w klasie VI. 

W II. pó łroczu : W ypisy polskie Część II. w wyd. T a r ­
n o w s k i e g o  i P r ó c h n i c k i e g o .

— 28 —
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J ę z y k  n i e m i e c k i .  3 godziny tygodniowo. L ektura szkolna i pry­
w atna. Pogląd na  dzieje literatury  niemieckiej po, rok 1794.

Zadania pisem ne 3 szkolne, 2 dom owe w  półroczu.
K s i ą ż k a :  D eutsches Lesebuch für die VII. Klasse 

der Gymnasien w wyd. P e t e l e n z a  i W e r n e r a .
J ę z y k  f r a n c u s k i .  2 godziny tygodniowo. Czytanie z odpo- 

wiedniem  objaśnieniem . Ćwiczenia ustne na podstaw ie 
lektury. Uczenie się na  pam ięć niektórych krótkich ustępów  
z lektury. Krótki pogląd na  dzieje literatury  po wiek XVII. 
(włącznie) na  podstaw ie lektury.

Zadania pisem ne ja k  w klasie VI.
K s i ą ż k a :  Les poètes et p ro sa teu rs  français w wyd. 

R o c h e .
Hi  s t o r y  a i g e o g r a f i a .  4 godziny tygodniowo. H istorya no­

w ożytna. H istorya Polski (1 godz.) od Ludwika do ostatnich 
czasów.

K s i ą ż k i :  H istorya pow szechna Część III. w wyd. 
Z a k r z e w s k i e g o .  H istorya Polski i A tlas historyczny, 
jak  w klasie VI.

M a t e m a t y k a .  3 godziny tygodniowo, a) A lgebra: R ów nanie 
kw adratow e i wykładnicze o jednej i kilku niewiadom ych. 
R ów nanie nieoznaczone. Szeregi. R achunek p rocen tu  skła­
danego i ren t. Zasady nauki kombinacyi i dw um ian New­
to n a  dla całkowitych dodatnich  wykładników, b) Geom etrya 
i T rigonom etría (ciąg dalszy) z zastosow aniem . Analityka 
p łaska.

Częste ćwiczenia dom owe, 3 szkolne w półroczu.
K s i ą ż k i  te  sam e, co w klasie V.

F i z y k a .  3 godziny tygodniowo. Pojęcia w stępne. S tan  skupienia. 
M echanika ciał stałych, ciekłych i lotnych. Chemia. Nauka 
o cieple.

K s i ą ż k a :  Fizyka w wyd. K a w e c k i e g o  i T o ­
m a s z e w s k i e g o .

P r o p e d e u t y k a  f i l o z o f i i .  1 godzina tygodniowo. Logika ele­
m en tarna  i zastosow ana.
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Klasa VIII.

R e l i g i a .  2 godziny tygodniowo. H istorya kościoła katolickiego.
K s i ą ż k a :  w wyd. ks. J o u g a n a .

J ę z y k  ł a c i ń s k i .  5 godzin tygodniowo. Przygodne uzupełnienie 
w iadom ości stylistycznych. Ćwiczenie w wysłowieniu ła- 
cińskiem na podstaw ie lektury. L ek tu ra : H oratius i Tacitus:

Co miesiąc zadanie pisem ne szkolne.
K s i ą ż k i :  H oratius w wyd. D o l n i c k i e g o  i Li -  

b r e w s k i e g o .  T acitus w wyd. M ü l l e r a .
J ę z y k  g r e c k i .  5 godzin tygodniowo. U zupełnienie wiadomości 

gram atycznych i stylistycznych. L e k tu ra : P lato  i Sofokles.
Co m iesiąc zadanie pisem ne szkolne.
K s i ą ż k i :  P la to n a  apología w wyd. L e w i c k i e g o .
Sofoklesa A ntygona w wyd. M a j c h r o w i c z a .

J ę z y k  p o l s k i .  3 godziny tygodniowo. L ektura szkolna i dom ow a 
arcydzieł literatu ry  polskiej ostatniego okresu. Na tej pod ­
staw ie h isto rya  literatury  od Słowackiego aż do ostatnich 
czasów. Deklam acya.

W  półroczu 3 zadania pisem ne dom owe, 1 szkolne.
K s i ą ż k a  ta  sam a, co w klasie VII.

J ę z y k  n i e m i e c k i .  3 godziny tygodniowo. Lektura szkolna i do­
m ow a arcydzieł literatu ry  XIX. wieku. Pogląd na dzieje 
literatury  tego wieku.

W  półroczu 3 zadania pisem ne dom owe, 1 szkolne.
K s i ą ż k a :  L esebuch für die VIII. K lasse der Gym- 

nasien w wyd. P e t e l e n z a  i W e r n e r a .
J ę z y k  f r a n c u s k i .  2 godziny tygodniowo. Lektura szkolna i do­

m ow a. Krótki pogląd na dzieje literatury  XVIII. i XIX. 
wieku na podstaw ie lektury.

Co m iesiąc zadanie pisem ne naprzem ian dom owe 
i szkolne.

K s i ą ż k i :  W ażniejsze arcydzieła literatury  XVIII. 
i XIX. wieku w o s o b n y c h  k s i ą ż e c z k a c h .

H i s t o r y a  i g e o g r a f i a .  3 godziny tygodniowo. H istorya i s ta ­
tystyka pań stw a  austro-w ęgierskiego. Pow tórzenie historyi 
greckiej i rzymskiej.
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K s i ą ż k a :  H istorya i statystyka Austryi w wydaniu 
F i n k l a  i G ł ą b i ń s k i e g o .

M a t e m a t y k a .  2 godziny tygodniowo. Zwięzłe pow tórzenie ca­
łego przedm iotu przez rozw iązyw anie licznych zagadnień.

Częste ćwiczenia pisem ne dom owe, niekiedy szkolne.
F i z y k a .  3 godziny tygodniowo. E lektryczność, m agnetyzm , ruch 

drgający i falowy, akustyka, optyka, zasady astronom ii.
K s i ą ż k a  ta  sam a, co w  klasie VII.

P r o p e d e u t y k a  f i l o z o f i i .  2 godziny tygodniowo. Psychologia 
em piryczna.

K s i ą ż k a  w wyd. L i n d n e r a  i K u l c z y ń s k i e g o .

Przedm ioty nauki nadobowiązkowej.
R y s u n k i  2 razy w tygodniu po 2 godziny.
K urs n iższy : R ysunek ornam entu  z tablicy.
Kurs w yższy : R ysunek ornam entu  plastycznego i brył.
Śpiew  chóralny, 2 godziny w tygodniu.

IV.

Tematy do zadań pisemnych.
A )  W  języku  polskim.

Kurs II. 1. Spór Achillesa z A gam em nonem . 2. Zdobycie Jerozo- 
zolimy. 3. Opis jesieni. 4. Dlaczego ginie L itaw or. 5. P o ­
dania o Sicińskim. 6. Losy W iesław a. 7. T ęskno ta  za 
ojczyzną. 8. W ina i poku ta  Jacka Soplicy. 9. P lantacye 
krakow skie. 10. Cześnik a R ejent.

Kurs III. 1. Cywilizacyjne znaczenie wynalazku druku. 2. Z apatry­
wania M. R eja  na w arunki ludzkiego szczęścia. 3. Obraz 
życia szlachty w XVI. w. na  podstaw ie „S a ty ra“ J. Ko­
chanow skiego. 4. Związek chórów  z akcyą w „odpraw ie 
p osłów “ J. K ochanowskiego. 5. Patryotyzm  Skargi, na 
podstaw ie „Kazań sejm ow ych“ . 6. Zalety Anny z R akuz, 
na podstaw ie kazania Skargi. 7. Kmicic a Jacek Soplica.
8. D ydaktyczna w artość bajek Krasickiego. 9. Jakie wady 
ośm iesza Krasicki w satyrze „Ż ona m o d n a“.
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Kurs IV. 1. C harakterystyka S tarosty  lub Podkom orzego w kom e- 
dyi Niemcewicza „P ow ró t p o s ła “. 2. T reść listu M oraw­
skiego do R om antyków . 3. P ierw iastek ludowy w Balla­
dach Mickiewicza. 4. C harakterystyka Grażyny. 5. Koleje 
życia Gustawa w IV. części „D ziadów “. 6. T rzecia część 
„D ziadów “ obrazem  przejść duchowych Mickiewicza. 
7. „K orsarz“ B yrona i „M arya“ Malczewskiego, a lb o : 
C harakterystyka którejkolw iek postaci „M aryi“ Malczew­
skiego. 8. Aniela i K lara z „Ślubów  panieńskich“ . 9. F a­
talizm zbrodni w „Balladynie“. 10. „Marya S tu a r t“ w li­
tw orze Słowackiego a Schillera.

Kurs V. 1. Lilia W eneda a R óża W eneda, albo: Lechici a W e- 
nedzi. 2. „K ordyan“ w III. części „Dziadów“. 3. Konrad 
W allenrod a Irydion. 4. C harakterystyka H enryka albo- 
Pankracego. 5. Korzeniowski jako  dram aturg . 6. Bolesław  
Śmiały w poezyi polskiej. 7. Ślady wpływu Mickiewicza 
u w spółczesnych i późniejszych poetów  naszych. 8.. M a- 
t u r y c z n e :  Mickiewicz w życiu i poezyi.

B )  W  języku  niemieckim.

Kurs II. 1. „Der Jäger und der L öw e“ von Rückert.. (Inhaltsan­
gabe). 2. Eine Ü bersetzung aus dem Polnischen. 3. ln 
w elcher W eise vollzieht sich der K reislauf des W assers.
4. „Die Befreiung W ien s“ von Görres (N acherzählung).
5. Georg B rauns Lebensschiksale (Auf G rund der Schul­
lektüre). 6. „H arm osan“ von P laten  (Inhaltsangabe).
7. „Des Sängers F lu ch “ von U hland (Inhaltsangabe).
8. U ntreue schlägt den eigenen H errn  (N acherzählung).
9. „Prinz Eugen und die R eu tlin g er“ von Görres (Inhalts­
angabe). 10. „Die T ürkenpfeife“ (Nacherzählung).

Kurs III. E rzählung einer alten  Eiche. 2. D er T aucher (Inhaltsan­
gabe). 3. Das G ew itter. 4. Eine Ü bersetzung aus H om er.
5. Das W asser im H aushalte  des M enschen. 6. Das L e­
ben eines L andpfarrers (im A nschluss an das Gedicht 
„Der alte T u rm h ah n “). 7. Der P farre r und der R ich ter 
(H erm ann und  D orothea).
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Kurs IV. 1. Oft sind grosse G efahren die U rsache nationaler E r­
hebung und Grösse. 2. Am H of des Bischofs von Bam ­
berg. 3. „Denn die E lem ente hassen  des Gebild d er 
M enschenhand“. 4. A ut prodes'se volunt a u t delectare 
poëtae. 5. Odysseus bei den Phäaken . 6. Bericht über 
die P rivatlektüre. 7. Das W esen der Fabel (Nach dem 
U nterricht).

Kurs V. 1. Die sittlichen G rundideen in Schillers Balladen. 2. W el­
che Anklage e rheb t Q uestenberg  gegen W allenstein und 
wie verteidigt er diesen ? 3. H istoria m agistra vitae.
4. W allensteins V errat. 5. Wie h a t sich der Mensch die 
N atur u n te rtan  gem acht. 6. Die E ntstehungs der griechi­
schen T ragödie. 7. Die geschichtliche und kulturelle Be­
deutung der Kreuzzüge.

G) W  języku  francuskim .

Kurs wyższy. 1. R édiger un billet à une am ie pour la  prier de 
venir vons voir le soir. 2. D escription de no tre  école.
3. Faire com prendre a une amie éhangerè, pourquoi Mic­
kiewicz nous est si cher. 4. Il fau t initier les anfants 
à la  pitié. 5. Decire le passage d ’un train  dans une gare 
de chemin de fer. 6. Pourquoi C hateaubriand est F hom m e 
qu a renouvelé F im agination française. 7. T rocer le 
p o rtra it du véritable ami.

Zadania maturyczne.

1. Zadanie łac iń sko -po lsk ie : Livius XXXIX. c. 51.
2. „ polsko-łacińskie : W elter-S aw czyńsk i: Bitwa nad  Gra-

nikiem.
3. „ greckie : P lu ta rch  : A ristides c. V.
4. „ polskie : Mickiewicz w życiu i w poezyi.
5. ,, niem ieckie: W elche Beispiele von V aterlandsliebe und

Pleldenm ut lernen w ir in der polnischen Geschichte 
kennen.

6. „ m atem atyczne : I . P ierw szy wyraz szeregu arytm etycz­
nego je s t 5, a sta ła  różnica 3/4. W ynaleść taki wyraz

3
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w tym szeregu, któryby się zrów nał dziesiątej części 
sumy wszystkich poprzedzających go wyrazów. 2. Obli­
czyć bryłow atość stożka rów nobocznego, który m a za 
podstaw ę koło opisane na  um iarowym  dziesięcioboku. 
Pow ierzchnia tego dziesięcioboku. Pow ierzchnia tego 
dziesięcioboku w ynosi 40 cm. 3. Linia 4X-—Y— 6 = 0  
przecina koło: (X— 2)2- ) - ( Y 3 ) 2= 4  w dwóch punk­
tach. Obliczyć długość cięciwy w ten  sposób pow stałej.

V.

Z b i o r y  n a u k o w e .
1. Biblioteka uczenie

z końcem  roku szkolnego 1903/4 liczy dzieł 424 w  561 
tom ach.

Z tych przybyło w tym roku szkolnym dzieł 84 w 107 to ­
m ach, a m ianow icie :

Z a k u p i o n o :  1) W ojciechow ski: Uniwersytet Jagielloński 
i jego dzieje. 2) M ullera L u c ia n u s : Q. H oratii Flacci carm ina 
wyd. 3. 3) K nauf K a r l : Gornelii Taciti de vita e t m oribus Julii 
Agricolae. 4) P fitzn er: Cornelii T aciti A nnales. 5) A nczyc: Księga 
sław niejszych odkryć geograficznych. 6) B rzezińsk i: O pow ietrzu 
i zjawiskach w niem  zachodzących. 7) B rzezińsk i: Rośliny, zwie­
rzęta  i ludzie na  kuli ziemskiej. 8) B rzezińsk i: Pogadanki o w nę­
trzu  ziemi. 9) W . W .: Pogadanki o niebie i ziemi. 10) M arycka: 
O dalekiej północy. 11) K ram sztyk: Komety i gwiazdy spadające. 
12) U m iński: Ocean i jego tajem nice. 13) B rzeziński: Turcy, ich 
obyczaje i religia. 14) Brzeziński: S tany Zjednoczone Ameryki 
północnej. 15) A n to sz k a : Słow ianie południow i. 16) B rzeziński: 
O kraju  chińskmi i Chińczykach. 17) P o tock i: O Krzysztofie Ko­
lum bie. 18) Z athey: A ntologia grecka. 19) Pfitzner - Lewicki Bo­
jarski : A tlas historyczny 3 egzmpl. 20) B ardey : A ufgabensam m lung 
über alie Theile der E lem entar-A rithm etik. 21) W inkow ski-Tabor- 
sk i: Ćwiczenia greckie. 22) Ćwikliński: Gram atyka języka grec­
kiego szkolna.
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Otrzym ane w darze : od P an i Ś c i b o r o w s k i e j .  23) Müller- 
W itwicki: Św iat roślinny. 24) Z im m erm ann-Dziekoński : Dziwy 
św iata  pierw otnego. 25) T atom ir: Geografia ogólna i statystyka 
ziem daw nej Polski. 25) W oga : T eorya gospodarstw a w ew nętrznego. 
27) W iszniew ski: C haraktery  rozum ów  ludzkich. 28) Schleyden  : 
Das Maer. 29) Lisiecki i Szym anowski : Słownik geografii pow ­
szechnej. 30) Hellwald : Die w eite W elt. 31) K ucz: Pam iętnik W ar­
szawy. 32) Gustawicz : W ycieczka w Czorsztyńskie. 33) Volks und 
Fam ilien -K alender: Der Stein der W eisen. 34) W ag n er: Malerische 
Botanik. 35) W urm  : Das W asser. 36) Rostafiński : Ze św iata przy­
rody. 37) G erm an : Mitologia dla młodzieży. 38) Pol W incenty : 
H istoryczny obszar Polski. 39) Gąsiorowski : Kościół archipresbi- 
teryalny w Krakowie. 40) Siegm und : Die W under des Physik und 
Chemie. 41) Achim von A rn im : Die K ronenw ächter. 42) Leniek: 
Książka pam iątkow a trzechsetnej rocznicy założenia gimnazyum
S. Anny w Krakowie. 43) LIoffmann-Leśniewski : Pow szechne zie- 
m ioznaw stw o. 44) W ag a : H istorya królów  i książąt Polskich 45) 
Z im m erm ann : D er E rdball und  seine N aturw under. 46) Dykcyo- 
narz biograflczno-historyczny. 47) Daniel : H andbuch der G eogra­
phie. 48) U m lauft: Die Ö sterreichisch-U ngarische M onarchie. 49) 
W itow ski: Św iat i przem iany skorupy ziemskiej. 50) M ateryały 
antropologiczno - archeologiczne i etnograficzne. 51) Van M unden 
und T rauberger : Die E rfindungen der n euesten  Zeit. 52) K utzner: 
Geographische Bilder. 53) Z arański : Dzieje pow szechne. 54) Virey- 
W ag a: H istorya obyczajów  i zdolności zw ierząt. 55) Ł. z G. R. : 
W  Alpach i za Alpami. 56) Z im m erm ann: Malerische L änder­
und V ölkerkunde. 57) T re tiak : Młodość Mickiewicza. 58) X. Y .: 
S tu letn ia  w alka narodu  polskiego o niepodległość.

D ar dyrektora T r z a s k o w s k i e g o :  59) Janasch  : Die
Volksbibliotheken, ihre Aufgabe und O rganisation. 60) Meyer : 
Die nationale Erziehung. 61) K ulczyński: W ykształcenie nauczycieli 
ginmazyalnych. 62) B ryl: M etoda ¡Ilustrow ania szkolnej lektury 
klasyków starożytnych. 63) R zepiński: K om entarz do wybranych 
pieśni H oracego. 64) B oratyński : S tefan B atory i plan  ligi prze­
ciw Turkom . 65) P assendorfer : Błędy językowe.

D ar u c z e n i e :  66) Kipling: Księga Dżungli. 67) G rabiańska: 
Pam iętnik jen e ra ła  H abdank-K ruszew skiego. 68) Chmielowski i Gra­
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bow ski: Obraz literatury  pow szechnej. 69) H eidenstein : Pam iętniki 
wojny moskiewskiej.

D ar panny K u l i k o w s k i e j :  70) O bardzo niebezpiecznych 
choć małych nieprzyjaciołach naszych.

2. Przybory do ¡Ilustrowania klasyków starożytnych.
19 obrazów , z tych 6 w ram ach  drewnianych. Hllada i Rzym
z illustracyam i.

3. Przybory do nauki geografii.
Globus. Map ściennych 15. W  tym roku spraw iono 2.

4 . Przybory do nauki historyi.
Map ściennych 9. W  tym  roku spraw iono 3.

5. Przybory do nauki zoologii.
Mikroskopy 2. Kościec ludzki zestaw iony i 22 sztuki osobne 

koścca ludzkiego. Kościec lisa, koguta, ryby, raka  i żaby. 6 wy­
pchanych ptaków . 7 okazów korali. Zbiorek muszli. 73 tablic zo­
ologicznych L eutem anna. 2 zbiorki ow adów  w kasetkach oszklo­
nych. 30 p rep ara tó w  w spirytusie. 9 tablic ściennych Leuckharta 
do nauki zoologii. Model ciała ludzkiego naturalnej wielkości roz­
kładany n a  tablicach kolorow anych. S c h re ib e ra : A tlas do anatomii 
ludzkiej.

W  tym roku przybyło w d a rze : 1 duży koral. 3 m uszle. 
Kość klinowa.

6. Przybory do nauki botaniki.
47 obrazów  ściennych. S z u b e r ta : N aturgeschichte des Pflan­

zenreiches in Bildern. Zielnik roślin  krajowych. N iektóre zasuszone 
rośliny w 2 ram ach  oszklonych.

7. Przybory do nauki mineralogii.
K u rz : Das M ineralreich in Bildern. 200 sztuk m inerałów  

drobnych w kasetce. 488 sztuk większych okazów m inerałów . 24  
obrazy. 6 modeli m etalow ych do objaśnień krystalografii.

W  tym roku k u p io n o : 35 modeli kryształów  z kartonu .

http://rcin.org.pl



— 37 —

8. Przybory do nauki matematyki.
4 Cyrkle. G lineałów. 7 figur geom etrycznych na biało la­

kierowanych.
W  tym roku sp raw io n o : 24 m odele drew niane rozkładane 

do nauki stereom etryi.

9. Przybory do nauki fizyki.
W  tym roku nabyto  gabinet fizykalny z 10.000 koron, który 

zaw iera ap a ra tó w : 1) dla Mechaniki ciał stałych 4 0 ; 2) dla Hy­
drom echaniki 2 2 ; 3) dla Aerom echaniki 2 4 ; 4) dla nauki o Cie­
ple 24 ; 5) dla M agnetyzm u i Elektryczności 82 ; 6) dla ruchu fa­
lowego. i Akustyki 19 ; 7) dla Optyki 49 ; 8) dla A stronom ii 3 ; 
9) Dla chemii ap ara tó w  i potrzebnych m ateryałów  5 6 ; 10) U nten- 
syliów 34.

10. Przybory do nauki rysunków.
P odstaw a żelazna na figury. Tablica do rysunków  z podnó­

żem. 35 m odeli gipsowych o rnam entów . Antike C harakterköpfe, 
eine Sam m lung von 12 Bildnissen von R ubens.

W tym roku przybyło 13 modeli gipsowych ornam entów  (dar 
Prof. P iccarda). Rogi b a ra n ie ; 3 m uszle ; 2 tygwy i 5 motyli exo- 
tycznych w szklanych k a se tk a c h ; różne p ióra ptaków .

VI.

Statystyka uczenie.
1. Liczba uczenie z początkiem  roku szkolnego 1903/4:

na kursie I ........................................ . 5 6
II..............................................47 -f- 1 pryw.

!> » III................................................... 31 4  1 „
» ,  IV...................................................24
. ,  V.......................................... ■ • 17________

R azem  . . . 175 -f- 2 pryw.
Pozostało  do końca roku szk o lnego :

na kursie 1................................................. 54
II.................................................... 44 4  1 pryw.
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Razem  . . . 1 6 7  +  2 pryw.

2. W edług m iejsca zam ieszkania rodziców  było :
z m iasta  K r a k o w a ........................................................ 89
„ W . Ks. K r a k o w s k ie g o ..............................................
„ G a l i c y i .............................................  52
„ K rólestw a p o ls k ie g o .................................................... 15
„ Litwy, Podola rosyjskiego, Śląska, Serbii, Ro-

śnii, T urk iestanu  i T ransw alu  po 1 . . 7
Razem  . . . 1 6 9

3. S tanow isko społeczne ro d z icó w :
Urzędnicy p u b l ic z n i ........................................................ 36
Kupcy i p rz e m y s ło w c y .................................................. 34
Urzędnicy p r y w a tn i ........................................................ 25
L e k a r z e ................................................................................14
Inżynierowi i a r c h i t e k c i .............................................10
Adwokaci i r e j e n c i .................................................... ......  8
R z e m ie ś ln ic y .................................................................  8
Nauczyciele szkół lu d o w y c h .................................... 6
Profesorow ie u n i w e r s y t e t u ...................................  5
D yrektorowie i profesorow ie szkół średnich . . 5
Literaci i a r t y ś c i ...........................................................  5
W łaściciele i dzierżawcy większych posiadłości . 3
W łaściciele realności m ie j s k ic h .............................  3
A p t e k a r z e .......................................................................  2
W ojskowi, bankierzy, przedsiębiorcy, fotografowie,

słudzy po 1 .....................................................  5
R azem  . . . 1 6 9

4. W edług narodow ości b y ło :
P o l e k ................................................................................167
R u s in k a .............................................................................  1
G z e s z k a .............................................................................  I

Razem  . . . 1 6 9
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5. Wecllug w yznania religijnego b y ło :
rz y m s k o -k a to l ic k ie g o ...................................
g re c k o -k a to lic k ie g o .........................................
e w a n g e l i c k i e g o ...............................................
m ojżeszow ego ...............................................

Razem
6. W iek u czen ie :

Kurs I. L at 1 3 ...............................................
„ 1 4 ...............................................

„ 1 7 ...............................................
„ 1 8 ...............................................

Razem

Kurs V. L a t 1 8 ...............................................
„ 1 9 ...............................................
„ 2 0 ...............................................

Ol ...................................n ...............................................
„ 2 3 ...............................................

Razem

93
1
I

74

169

1
13
19
10
4
m/

54

4
2
5
4
1

16
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VIL

Klasyfikacya uczenie za II. półrocze roku 
szkolnego 1 8 93 /4 .

KURS I.

— 40 —

S t o p i e ń  p i  e r  w s z y  z o

Czajkówna Matylda.
Goldbergówna Matylda. 
Heumannówna Elsa. 
Horoszkiewiczówna Walentyna. 
Kragenówna Antonina.
Kuźmińska Stanisława. 
Kwiatkowska Wanda.
Menasche Stefania.

S t o p i e ń  p i e r

B rum m erów na Elsa. 
E ibenschiitzów na H elena. 
Falterów na W alerya. 
Forem nów na Aldona.
Ginalska Stefania.
G ram atyków na W ładysław a. 
H artrnannów na Halina. 
Kociczakówna Zofia.
K leinówna Marya.
K rotoska M arya.
Landw irthów na Jadwiga. 
Loriów na E rnestyna. 
M atusików na Petronela .

S topień drugi otrzym ały 2. 
znaczono 10.

d z n a c z e n i e m otrzym ały ;

Mazurówna Franciszka. 
Medwecka Zofia. 
Rosenblattówna Alicya 
Rozmarynówna Anna. 
Schreyerówna Elżbieta. 
Stafiejówna Jadwiga. 
Stafiejówna Teresa.
Torbeówna Karolina.

w s z y  otrzym ały:

Libanów na Kazimiera. 
M azurkiewiczówna Halina. 
Piw nicka Marya. 
R apaportów na  W anda. 
Rosenzw eigów na Malwina. 
Silberfeldów na Jadwiga. 
S ikorska Zofia.
Sm olarska A leksandra.
Stolarzew iczów na Marya. 
W eisbergów na Bella. 
W ierzejska Marya.
W ójcików na H elena.
Zielińska Marya.

Do egzaminu popraw czego prze-
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KUF

S t o p i e ń  p i e r w s z y  z o

Epsteinówna Marya.
Gajewska Helena.
Gąsiorowska Marya.
Gostwicka Janina.
Honkiszewska Wanda. 
Kaufmanówna Laura. 
Kaufmanówna Zofia.

S t o p i e ń  p i e r

A m eisenów na Fryderyka. 
D ettloffów na Zofia.
D udkow ska W anda.
G ottliebów na Ella.
G runbergów na Kazimiera. 
G utm annów na A leksandra. 
H enschlów na Stefania. 
H ersch thalów na Laura. 
K aschnitzów na W anda. 
K ayzerów na Janina.
K onecznów na B ronisław a. 
K opystyńska Janina.
K oschesów na H elena.

Stopień drugi otrzym ała 1. 
znaczono 4.

iS 11.

d z n a c z e n i e m  otrzym ały:

Karyłowska Wanda. 
Kwiatkowska Zofia Apolonia. 
Merdingorówna Matylda. 
Rettichówna Salomea. 
Silbersteinówna Ernestyna. 
Schnitzerówna Stefania. 
Żulińska Zofia.

w s z y  o trzym ały :

K urków na W irginia.
K urow ska Zofia. 
M ikiewiczówna Anna. 
R aynelów na Jadwiga. 
Skubów na Zofia.
Spitzerów na Olga. 
Staszew iczów na W anda. 
Szynalikówna Marya. 
W dow iszew ska Emilia. 
W dow iszew ska Janina. 
W łodarczyków na H elena. 
W norow ska Marya.

Do egzaminu popraw czego prze-

KURS III.

S t o p i e ń  p i e r w s z y  z o d z n a c z e n i e m  otrzym ały:

Eichhornówna Franciszka. 
Jakeschówna Adryanna. 
Landwirthówna Róża. 
Petrykówna Janina.

Salomonówna Zofia. 
Silberbergówna Sara. 
Suchońska Elżbieta.
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S t o p i e ń  p i e r

A m eisenów na Gizela. 
A ronsohnów na Klara. 
B lubenfeldów na R afaela. 
Fertigów na Izabella.
Kaw ecka Zofia.
K oncew ska Zofia.
K rawczykówna Marya. 
K rausów na Stefania.

S topień drugi otrzym ało 3. 
znaczono 2.

v s z y o trzym ały :

K rengelów na Malwina. 
Przybyłow iczów na Zofia. 
R .appaportów na Felicya. 
Sięm aszków na Marya. 
S ilbersteinów na Laura. 
Skoczylasów na Marya. 
W alterów na Feliksa. 
W asilkow ska Janina.

Do egzam inu popraw czego prze-

KURS IV.

S t o p i e ń  p i e r w s z y  z o d z n a c z e n i e m  otrzym ały: 

Czermakówna Jadwiga. Reicherówna Ludwika.
Jaworska Helena. 
Kohnówna Marya. 
Kulczyńska Jadwiga. 
Rapaportówna Zofia.

S t o p i e ń

C enserów na Jadwiga. 
Gałuszków na M agdalena. 
G lassnerów na Regina. 
Godeków na K saw era. 
Jakubow ska A nna. 
M ostow ska Bronisław a 
Piasecka Jadwiga.

Rubinówna Olga. 
Spirówna Gizela. 
Stopczańska Helena. 
Torbeówna Ludwika.

p i e r w s z y  otrzym ały:

P ropperów na H elena. 
R adw ańska Zofia. 
Schónbergów na Marya. 
T u rn au ó w n a Klotylda. 
W akulska Zofia. 
W arzycka Janina. 
Zbrożków na Zofia.

KURS V.

S t o p i e ń  p i e r w s z y  z o d z n a c z e n i e m  otrzymały

Berggriinówna Józefa. 
Biegańska Ludomira. 
Dadlezówna Marya. 
Gruszecka Anna.

Korabczyńska Bronisława. 
Krebsówna Dora. 
Schiffmanówna Fanny. 
Szybalska Zofia.
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S t o p i e ń  p i e r w s z y  o trzym ały :

D ankow ska B ronisław a. 
F erberów na Marya. 
Kościołków na S tanisław a. 
K ram arczyków na Marya.

Skw irczyńska Irena 
Sypniew ska Sława. 
W ilczyńska Józefa.

P ostu lków na M ałgorzata.

Egzamin dojrzałości
uczenie V. kursu  odbył się w gimnazyum św. Anny pod przew o­
dnictwem  c. k. inspek to ra  gimnazyów W P. Ludom iła Germ ana.

Św iadectw o dojrzałości o trzym ały: B erggrunów na Józefa 
(z odznaczeniem ), B iegańska L udom ira (z odznaczeniem ), Dadle- 
zów na M arya (z odznaczeniem ), Gruszecka A nna (z odznaczeniem ), 
K rebsów na D ora (z odznaczeniem ), K ram arczyków na Marya (z od­
znaczeniem ), Schiffm anówna F anny (z odznaczeniem ), Skwirczyń­
ska Irena (z odznaczeniem ), Szybalska Zofia (z odznaczeniem ), 
K orabczyńska B ronisław a. K ościołków na Stanisław a, Postu lków na 
M ałgorzata, W ilczyńska Józefa.

Do egzam inu popraw czego przeznaczono 3.
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PRZEPISY HYGIENICZNE
dla uczenie średniej szkoły żeńskiej w Krakowie.

1. Należy codziennie myć ciało, a szczególnie tw arz, szyję, piersi 
i ręce.

2. R ęce myć często, obcinać krótko paznokcie i utrzymywać 
je  czysto.

3. Zęby myć m iękką szczoteczką rano i po jedzeniu.
4. Używać we właściwym czasie kąpieli, szczególnie rzecznych.
5. W łosy czesać rano  przed szkołą i popołudniu.
6. U branie trzepać i czyścić codziennie.
7. Obuwie czyścić, ilekroć je s t zaw alane lub zaprószone.
8. P rzed  wejściem  do klasy w ytrzeć dobrze obuwie.
9. Papierów , roślin i resz tek  jedzenia nie rzucać na  podłogę.

10. Nie pluć na podłogę ani do chustek, lecz do spluwaczek.
11. W  ciepłym pokoju zdejm ow ać nakrycie głowy i wierzchnie 

odzienie.
12. Izby szkolne należy w ietrzyć podczas każdej pauzy, otw iera­

jąc  okna. /
13. Nie stać  w przeciągu.
14? Nie jeść  zbyt gorących p o traw  i nie pić po nich zimnej wody.
15. Jeść powoli, dobrze żując pokarm y.
16. Nie używać gorsetów  ani ciasnych bucików  i ciasnych ręk a­

wiczek.
17. Nie ściskać się zbytnio w pasie.
18. T rzym ać się p rosto  podczas stania, chodzenia i siedzenia.
19. Podczas siedzenia opierać nogi na  podłodze całerni stopam i.
20. Podczas pisania, czytania i rysow ania trzym ać p rosto  górną 

część ciała.
21. P isać wyraźnie i nie zbyt drobnem i literam i.
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22. Pisząc uw ażać, aby cieniem w łasnym  nie zasłaniać św ia tła , 
k tóre  winno padać  z lewej strony.

23. Przy pracy nie w ystaw iać się na  działanie jaskraw ych p ro ­
mieni słońca.

24. Nie czytać ani nie pisać o zm roku.
25. Zawiadom ić ochm istrzynię, jeżeli w klasie je s t za zimno lub 

za gorąco, jeżeli z m iejsca w yznaczonego uczenica źle widzi 
lub słyszy, jeżeli czuje się nie dobrze.

26. Nie całow ać się w u s ta  z uczenicam i ani nie całow ać w rękę 
nauczycielek.

27. O każdej zakaźnej chorobie w dom u zawiadom ić zaraz dy­
rek tora .
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Do rod z icó w  i op iekunów .
 :—  -

W p i s y  uczenie p o w a k a c y j n e  na rok szkolny 1904/5 
odbędą się dnia 1.. 2. i 3. w rześnia w kancelaryi dyrektora przy 
ulicy W olskiej L. 13, I. piętro .

W tych sam ych dniach po południu o godzinie 3. odbywać 
się będą  e g z a m i n y  w s t ę p n e  i p o p r a w c z e .

Uczenice nowo do Zakładu w stępujące m ają przed łożyć: 
a) m etrykę urodzenia, b) św iadectw o szkoły publicznej lub pry­
w atnej, do której uczęszczały

Przy wpisie uczenicy winien być ojciec albo m atka lub 
o p iek u n ; inaczej nie będzie przyjętą.

W p i s o w e  od now o w stępujących do Zakładu uczenie 
wynosi 10 K oron, od innych 5 Koron.

O p ł a t a  s z k o l n a  wynosi 200 Koron rocznie, k tó rą  w ra ­
tach  miesięcznych po 20 Koron w pierwszym  tygodniu każdego 
m iesiąca złożyć należy.

Uczenice, k tóre  nie m yślą składać egzaminu dojrzałości, mogą 
się uwolnić od nauki jednego lub obu języków  klasycznych.

Częste porozum iew anie się szkoły z rodzicam i i ich zastęp­
cam i je s t  rzeczą wielce pożądaną. Dlatego m ogą rodzice lub ich 
zastępcy codziennie, prócz niedziel i świąt, pomiędzy godziną 8. 
a 1. z rana  dowiedzieć się w kancelaryi dyrektora o zachowaniu 
się uczenie i ich postępie w naukach. Rodzice, którzy nie mie­
szkają w Krakowie, zechcą tym, którym  pow ierzają swe córki, 
polecić usilnie, aby w  interesie powierzonych sobie uczenie po ­
rozum iew ali się często z dyrekcyą szkoły.

O każdej zakaźnej chorobie uczenicy, m ają zawiadomić dy- 
rekcyę szkoły rodzice lub ich zastępcy i nie puszczać jej do szkoły 
przed zupełnem  wyzdrowieniem , co należy udow odnić św iadectw em  
lekarskiem .

Bronisław Trzaskowski
dyrektor.
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